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Odes łana  z Berl ina d. 3. Października o god.  12lej 54 min. Nadeszła 

do  P ozn an i a  d. 3. Października o godzinie 1.
Na j .  P a n  w y j e c h a ł  w c z o r a  p o  p o ł u d n i u  o g o d z i n i e  5

d o  W a r s z a w y ,  w s k u t e k  d e p e s z y  o d e b r a n e j  o d  Na j .  c e ­
s a r z a  r o s y j s k i e g o .  _ _ _ _ _ _ _ _

Telegraficzne wiadomości.
L o n d y n ,  1. Wr ześn ia .  — Flota kana łowa onegdaj  (w  czwar tek )  

odp łynęła  z C o r k , w części na morze śródziemne.
Radę  ministrów zwołano.  Sir  Jamesa  Graham przywołano  do L o n ­

dynu.  Konsole 93f.
P a r y ż ,  I. Pażdz.  —  Bank f rancuski  podniesie diskonto od dnia 6. 

b. m. na 4 procent .
W i e d e ń ,  1. Pa źdz .  — Kor rc sp ond enc ya  aus l ryacka uważa narady  

ołomunieckie za sprzyja jące pokojowi .  Porc ie  of iarowano nową  p ropo-  
Z y c y ą  do  układu.

B e r l i n ,  2. Paźdz.  — Naj. Pan raczy ł  n ad a ć :  wielkiemu mistrzowi 
na dw or ne m u  Naj.  królowej  bawarskie j ,  wicontowi  de Vaublanc,  gwiazdę 
do  o r de ru  orla cze rwo neg o  drugiej  klassy, kr.  bawarsk iemu łajn. r adzcy 
i lekarzowi  p rzy boc zne mu  Geitl o r de r  orła cze rwonego  trzeciej klassy i 
kr.  bawarskiemu nadworn .  sekre tarzowi  radcy Pfis termeister  o rd e r  or ła 
cze rwon ego  czwartej  klassy;  zamianować zaś dotvchczasowego  d y r e k ­
tora u rzędu  centralnego  dla sp raw prassy Dr.  Q ueh la ,  j eneralnym kon­
sulem w Kopenhadze .

B e r l i n ,  1. Paźdz.  — Rozporządzeniem ministra hand lu ,  przemysłu 
i robót  pub l i cznych ,  zakazanym został pocztom pruskim debi t  na gazetę 
w Ha no w er z e  wychodzącą pod  tytułem:  Zei tuug fiir N o rd  Deutschland.

W tej chwili  znajduje się, jak się zda je ,  flota ang iel sko-f rancuska 
w Dardane lach  i cokolwiek mówią G lo b e  i Times na uspoko jeuie u m y ­
słów mniej  może wchodzić w  rachubę  po l i tyczną ,  aniżeli groźne za po ­
wiedzi  Morn ing Heralda,  k iedy sobie p rzypomnimy,  w jakich p r z y p a d ­
kach pozwala §. i.  londyńskiego układu  z 13. Lipca 1841. p rzyw oływ ać  
T urc y i  floty. Paragraf  ten brzmi jak nas tępuje:  suł tan obowiązu je  się 
t r zymać na przyszłość tej zasady,  że dopóki  por ta  zna jdować się będzie 
w p ok o ju ,  do pó ty  nie pozwol i  wejść do Dardane lów i Bos fo ru  obcym 
okrętom wojennym.  — Przez  wejście okrę tów angielskich i francuskich 
do Dardane lów,  uwolni ły  mocarstwa zachodnie suł t ana od n iepoczyty 
wania obsadzenia księstw nadduna jskich,  za wy powiedzen ie  wojny  i obo- 
wiązały się tern samem swemu tureckiemu sp rzymierzeńcowi  nieść pomoc.  
W  tern uważamy ważność w y p a d k u ,  lubo przez to n iewykluczono  dal ­
szego ciągu uk ła dó w ,  k tóre iem skuteczniej  będą p ro wad zon e ,  skoro 
Anglia i F r a n c y a  ośmieliły się na grę śmielszą. Sądzimy,  ż e R o ss ya  widząc 
go towość mocars tw  zachodnich do b o ju ,  okaże wspaniałą wstrzemięźl i ­
wość swoją.  Fakt  ten zdają się po twie rdzać  organa Rossyi  przychylne,  
bo  p rawią ,  że gabinet  petersburgski  okazuje  chęci i skłonności  do pokoju.  
Kreuz-Zei tung,  korrespondenc ia  aus tryacka i inne dzienniki  twierdzą,  że 
cesarz rossyjski  okazał  w O ł om uń c u  jak naj lepsze chęci w celu u t rzym a­
niu pok o ju ,  i że te chęci popar ł  cesarz austryacki .  Zdaje się więc,  że i 
mocars twa zachodnie przeciw temu niebędą miały nic do nadmienienia.

—  Dzienniki  berl ińskie prostują teraz wiadomość o śmierci rodziny 
po dpu łkownika  Teicher t a ,  że u iewymarła  w skutek z i edzonych paszte­
tów  na wieczorku p rzedś lubnym u tajnego radzcy  Tensboldego,  bo na ­
wet  niemi uie cząs towano  na ow ym  wieczorku,  dalej że żaden  z gości 
wiejskich n iezachorował  w d ro dz e ,  a tern innie'j żaden z nich nieumarł .

(Kor. Ci.) Powróc iwszy  z wycieczki  mojej  do dawnych Prus,  z k tó­
rej kilka c i ekawszych szczegółów zapisanych w dzienniku podróży  nieo-  
mieszkam,  jak tylko czas pozwol i ,  przesiać wam do feł e tonu,  przejmuję 
od zastępcy mego p rowad zon ą  przez niego,  jak się spodz iewam z z a d o ­
woleniem waszem,  korespondencyę  berlińską.  Bez oglądania się na czas 
Upłyuiony,  chwytam uić w y p a d k ó w  w miejscu,  na którem zat rzymał  się 
mój poprzednik.  Na  czele znajduję p rzed innemi sprawę wschodnią,  
przygłuszającą k ry lycznem po łożen iem swojein w obecnej  chwili zn a ­
czenie wszelkich inuych kweslyi  pol i tycznych.  Sprawy kościelne katol i ­
ckie i ewangel i ckie ,  o b r ad o w an e  świeżo na zborach  wiedeńskim i ber l iń ­

skim, konfereneye  handlowo celne ,  zgromadzenia s towarzyszeń p rze my ­
s ło w y c h ,  agronomicznych,  n au ko w yc h ,  przedmioty tyle ważne w życiu 
państw i społeczeńs twa ,  o k tń rychby  w normalnem stanie s tosunków 
europejskich w ar to  by ło  czynić szczegółowe sp rawozdan ia ;  wszys tko to 
zaledwie zwraca na siebie uwagę pub liczną,  wy tężoną głównie i prawie 
jedynie na stan chwi lowy sp rawy wschodniej .  Po pięciomiesięcznych uk ła ­
dach,  w k tórych dyp lomacya  europe jska użyła całego swego rozumu,  
nauki i doświadczenia,  sprawa stanęła znów niemal ua tem samem miejscu, 
na którem ją był  postawił  wy jazd księcia M en szy k o w a  z K o n s t a n t yn o ­
pola. Nadzieja spokojnego  rzeczy rozwiązania znika coraz  więcej.  J e d n o ść  
dyp lomatycznych  konferencyi  wiedeńskich rozbi ła się ostatecznie.  F r a n ­
cy a,  Anglia na s w o j e — Aus lrya,  P rusy na swoje  powróc i ły  stanowiska.  
Suł tan odchodz i  od rozumu,  niemogąc dociec ,  kto mu wrogiem,  kto p r z y ­
jacielem. Zanim się dowie ,  zginie,  jeźli się dłużej namyślać będzie.  »Una 
salus miseris,  iiulam spe ra re  salutem.« Zasadę tę,  zdaje  się,  że uczuli  
U lemowie  tureccy,  ludność muzłumańska  stolicy i woj sko stojące nad  
Du n a j e m ,  nagląc wahającego się Suł tana  do podniesienia chorągwi  M a ­
hometa ,  bez oglądania się na n iepewną p rzyjaźń  i po moc  gabinetów za- 
chód nich. Mozebność takiego k r o k u ,  k tó ry  w tej chwili  może już jest 
z ro b ionym,  t rwoży  pol i tykę poko ju  a tout  pr ix,  niepokoi  za równo  p ań ­
s twu zachodnie jak Ros yą ;  tamte w przypuszczeniu,  aby  ma teryalna i tech­
niczna wyższość oręża rosyjskiego nie wy wróciła państwa O sm an ów  i nie 
p a n o w a ła  K o n s t a n t y n o p o l a ,  a przynajmniej  nie posiadła ostatecznie 
księstw nadduna jskich;  tę przez słuszną p rzezorność ,  jużto aby  przez nie­
pewność losów w o jn y  z s fana tyzowanym i od  stóp do głów zbro jn ym 
narodem nicnaraziia się na szwank moralny,  jużto a b y  w rozpoczętej  raz 
wojnie koal ieya Europy ,  k tóra po  pierwszej  raz w his lorvi ,  l ubo  słabo 
jeszcze,  wystąpi ła w konferencyach wiedeńskich ,  silniej po  raz drugi  się 
nie zawiązała,  i nie pozbawi ła  ją p lonu długich i z niezmierną skwap l i -  
wością obl i czauych  i pod e jmowanych  usiłowań.  W  takiera po łożen iu  
r zeczy s t anowisko Austryi ,  w połączeniu z P rusami ,  — bo obecna  p o ­
zorna neut ra lność tychże  nie może nigdy w chwili  działania stać się b ez ­
w zg l ęd ną—  stanowisko Austryi ,  mówię,  w dzisiejszem krytycznem p o ł o ­
żeniu sp raw y  wschodn ie j  jest jak by ło  zresztą zawsze niesłychanie w a -  
zuem,  i ma ,  że tak powiem,  decydujący  głos. Zapewnienie  sobie  tego 
głosu znaczy dziś więcej dla Bosyi ,  niż przyjaźń całej Europy ,  i ono  też 
jest podobno,  o ile okoliczności  i stau r zeczy  domyślać się każą, g łównym 
celem obecności  cesarza rosyjskiego w Oł omu ńc u .  P rzymie rze ,  które się 
tu pomiędzy Monarchami rosyjskim i aus t ryack im gotuje ,  rozt rzygnie
0 losach Turcyi  i może się stać na długi czas podstawą poko ju  i t rwałych 
o tosunków w tej części Europ y .  Przymierze  to wst rzymać może n iebez ­
p ieczeństwo wojny  jeszcze w samej chwili jej w y b u ch u ,  i zmusić pańs twa 
zachodnie wraz z T u rc y ą  do przyjęcia warunków s tanowić mających jego 
podstawę.  C z y  T u rc y a  lepiej na tern wyjdz ie  p rzyjmując p ie rwotne  żą­
dania Rosyi ,  aniżeli gd y by  w orężu szukała swego zbawien ia ,  to jest  
rzecz przyszłości .  W  jednym i drugim razie żywo t  jej będzie śmiertelnie 
wst rząśn ię ty ; do tych mora lnych i ma te ryalnych  sił,  k tóre dziś jeszcze 
z siebie w y d ob y ć  zdołała ,  nigdy n iepowróci ;  r eformy mające ją odrodzić ,  
k tórym Sułtan i s t ronnictwo pokoju  tyle  sp rzyja ją ,  roz łoży  ją na części, 
a wzmagający się pod zasłoną opieki  ościcuuej duch  ka rny  i nieugięty 
kościoła greckiego strawi ją do  reszty,  wp rzó d  nim się sama postrzeże.  To  
jest konieczność h i s to ryczna ,  od której  dzisiejsi europe j scy przyjaciele 
T ur c y i  n ieoswobodzą .  Ro sy a  spełnienia się tej konieezności  jest tylko 
narzędziem.  S t rony  religijnej w jej pol i tyce ,  przesiąkła radyka l i zmem za ­
chodnia Europ a  nierozumie.  Dopełnia ona w obec  historyi tej samej misyi- 
którą Polska skończyła na Sobieskim. I w tenczas zachód b y ł  ji^ż p rze ­
ciwnym tej poli tyce.  Z samolubnych pol i tycznych względów wolałby  b ? ł  
widzieć muhamedauizm tryumfujący nad chrystyanizmem.  Dzisiejsze p o ­
budk i  mało się różnią.  Kto p rawdę  kocha ,  niechaj  się uie leni p rzynać  jej 
bezwzględnie.

Z Niemiec niemasz w tej chwili p rawie żadnych  wiadomości ,  k tóreby 
ob udz a ł y  ogólny interes.  Zbó r  ewangiel icki  skończy ł  swoje  posiedzenia,  
z łożywszy N. Panu podziękowanie  przez w yb ran ą  w tym celu depu tacyą 
za doznaną opiekę.  W y z n a n i e  augsburgskie p rzy ję tem zostało za głó­
wną podstawę kościoła ewangiel ickicgo.  Uchw alon o  nadto wiele p o ży ­
tecznych instytucyj  i przedsięwzięć ściągających się do ma teryalnych
1 moralnych po trzeb  kościoła samego jako i jego wyzuawców.  Zgroma-
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dzeni  duchowni  opuści l i  juź Ber l in,  poczęści  i z o b a w y  przed cholery,  
która wcale  się nie zmniejsza i w n i ektórych,przypadkach  b y w a  bardzo  
gw ał tow ną ,  zabierając od razu cale familie.  Zyc ie  publ iczne mało tu je­
s zcze  o ży w io n e .  Piękna pogoda  jes ienna zatrzymuje  dotąd w ie l e  o sób  
na prowincyi  lub w podróżach.  Wzrastająca drogość  wsze lki ego rodzaju  
wiktuałów  zaczyna  n iepokoić  mieszkańców.  Kroki  pol i cyjne przec iwko  
kuiisztuwnej drożyzuie  zboża niezdołają całki em jej zapobiedz.

Królestwo polskie.
Z n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j  w końcu Września.  —  Po powroc i e  ce  

sarza z O ł omuńca  do W ar sz a w y ,  odbędą  się pod ostalniero miastem rna- 
newra.  Cesarz  opuści ł  d. 13. b. m. Petersburg,  udał się z wielkim ks i ę ­
c iem do Moskwy ,  a po l em n o w o  w yb u d ow an ą  drogą wyjecha ł  do Bo-  
bruska,  Brześcia l i tewskiego,  które łortece s zc ze g ó ł ow o  obejrzał ,  a ua- 
kon iec  stanął w  Warszawie .  Cesarz dla lego udał się tak daleką drogą 
do W a rsz a w y ,  bo miał zamiar obejrzeć  wojska zebrane po tych miej 
scach.  W  Moskwie  oglądał  cesarz szós fykorpus  piechoty jenerała Czer-  
dajewa,  w Tu le  d y w iz y ą  4 korpusu piechoty,  a po innych miastach b y ły  
inne części  armii ustawione.  W sz y s t k i e  te wojska są g o l o w e  do marszu 
i na wojnę.  Ze cesarz uważa  marsz za prawdopodobny ,  pokazuje  się z tej 
okol icznośc i ,  iż obrał  tak daleką podróż i źe oglądał wszystki e zapasy  
w ojenne  po fortecach nade drogą,  którą do W a r s z a w y  przejeżdżał .

W a r s z a w a ,  30.  Wrześn ia  —  Naj.  cesarz i król,  w towarzystwie  
księcia namiestnika,  oraz jego cesarska wy so k oś ć  wielki  książę Mikołaj  
M ik o ła je w ic z , w powr oc i e  z zagranicy,  wczoraj  o  godzini e z południa  
przybyć  raczył  koleją żelazną do W a rs za w y .

—  Z J. C. K. meią powróci l i :  jenerał-adjulanci  lir. Or łów,  lir Adler  
berg ,  F i l o zo f ów  i inne znakomite o so b y  dworu  cesarsk iego ,  które w  or ­
szaku naj. pana z W a r s z a w y  wyje cha ły .

—  Przyjechal i  także jenerał-adjutanci:  baron L iwen  i Grinwald,  oraz  
jenerał-lejlnant Merchel ewicz

Francya.
P a r y ż ,  28.  Września .  —  M o n i t o r  ogłasza nkład zawarły  między  

Francyą  i Hessyą elektoralną,  ku obronie  własności  l i terackiej,  tudzież  
układ n ow y  p o c z t o w y  z Neap o lem

—  Cesarz z cesarzową przyby l i  wczora  do Bo u lo gn e ,  gdzie  ich w i­
tano z wielkiein unies ieniem i gdz ie  depu lac ye  z oko l i cy ,  tudzież korpo-  
racye robotników przed nimi przedef i lowa ły .

—  Z M o n i t o r a  wyjmujemy jeszcze  niektóre s zczeg ó ły  o po bvc i e  
cesarza w Dunkierce .  Miasto b y ło  jak najpiękniej ozdob ione .  Mer  miał  
m o w ę  do cesarza,  w której przypomnia ł ,  że  Napo leon  1 kochał  to miasto 
i cztery  razy je odwiedz i ł .  Po przyjęciu w ładz  odwiedzi ł  cesarz port,  
który jest dzie ł em Vaubana,  gdzie przesz ło  300  okrętów z różnych  czę  
s'ci świata znajduje się zgromadzonych.  Majtkowie  zapełnial i  powiet rze  
okrzykami .  Przy wejśc iu do portu witały cesarza rybaczk i ,  które mu 
we dłu g  starego zwyc za ju  of i arowały  śrebrną rybę  w sieci  tkanej ze  złota  
i srebra. Jedna  z tych pan ż y c z y ł a  szczęścia cesarzowi  i wynurzy ła  ż y ­
czen i e ,  że chciałaby go uścisnąć,  na co też cesarz zezwo l i ł .  W porcie  
w y pr ze d za ł  jeden robotnik cesarza i rozs i ewał  przed nim kwiaty.

M o n i t o r  donos i ,  że  cesarz chcąc w idz i eć  flotę odstąpił  od progra-  
matu podróży.  Z l ego p o w o d u  cesarstwo opuszczą dopiero  o godzini e  
2. d. 28.  b. m. B ou log ne  i d. 29. b. m. o tej godzinie wyjadą z Amiens.

—  Akcyza  do  d. 16. Września ,  w stol icy wynos i ł a  28,838,500 fr.,  
jeżel i  taki stosunek utrzyma się do końca roku,  natenczas ,  ca łoroczny  
dochód  z a k cy zy  wyn ie s i e  40,715,200 fr. to jest o 4 7f  miliona fr. więcej ,  
jak w budżec ie  zamieszczono.

S i e c l e  powiada ,  że 800  P o la k ów  zgłos i ło się do  tutejszego p o s e l ­
s twa tureckiego i o św iadczy ło  go towość  służenia w woj sku  lurcrkiem.

—  Kilku j enerałów wnio s ł o  do ministra wojn y ,  o zatrzymanie c z ę ­
ści żo ł du  of icerom w y żs zy m  podczas  z imy  i przeznaczenie jej na wspar­
cie biednych.

—  Na wniosek  mi łośników sztuki ma się tu u two rzy ć  towarzys two  
ob u  półkul i  świata ,  ce lem popierania sztuk pięknych.  T o w a rz y s tw o  lo 
starać się będzie  o  jak najkorzystniejsze sprzedawanie  p łodów sztuki i za 
g ł ó w n y  sposób do tego celu prowadzący  uważa cztery wie lki e i nieusta­
jące w ys ta w y  p ło d ó w  sztuki w  Paryża,  W ie d n i u ,  Petersburgu i N o w y m  
Jorku.

—  Książe Na po leon  czuł  się s ł abym przy wy jeżdz i e  swo im z Ilelfaut  
i w dniu 25.  b y ł  w tym oboz i e  przez kilka godzin na deszczu ,  z tego po 
w od u  zapadł  na febrę ciężką. Sądzą przecie,  że  wkró tce  wróci  do zdrowia.

— Flota ew o lucy jna  niemogta zawinąć do  Dunkierki  z p o w o d u  bu ­
rzy.  Miała wczora  do Boulogne  pop łynąć ,  aby  m an ew ro wać  w  obec  
cesarza.

—  Pa  y s  twierdzi ,  że  okręty  wojenne  po  to ty lko przy b y ł y  do K on ­
s tantynopola,  aby  u l e m ów  i ludność utrzymać na w od zy .  Po ró w n y w a  
on u l em ów  z janczarami i zaręcza,  że u l em owi e  chcą w ładzę  odzyskać,  
której ich Machmud pozbawi ł .

P a t r i e  zaś sądzi ,  że  sprawa turecka doszła do tego stanowi ska,  na 
którem wkrótce na tę lub ową  stronę musi być  rozstrzygniętą.  N ie p e ­
w n o ść  panująca od w iosn y  raz się zakońc zy ć  musi ,  aby”każdy wiedział ,  
jak dope łn ić  swoich  obow iązk ów .

—3 Cesarz z cesarzową jutro wrócą z podróży .  Uderza  to, że  L u ­
dwik N ap o le on  ani w  ob oz i e  pod Helfaut ,  ani w Lille m o w y  u iepowie -  
dział .  T y l k o  biskupowi  w  Arras i arcyb iskupowi  w  Cainbraj na ich 
pr ze m o w y  krótko odpowiedział .  W  milczeniu Ludwika Napoleona  upa­
trują ważność po łożen ia  i z tego p o w o d u  niemógł  mieć m o w y  przeważa ­
jącej na stronę pokoju  VYolał przeto mi l czeć,  aniżeli n iepokoić  umysły  
publiczności .

—  Na  giełdzie  znów kursa spadły dzisiaj.  W  Anglii to samo się 
dz ie je ,  a w ie l e  angielskich dz ienn ików k łopo t l iwe  zawodzą  żale.

—  Zapas w  banku francuskim znacznie  się zmnie js zy ł ,  podobn ie  
jak w Anglii .  W s z y s tk i e  konjunktury zawodzą.

P a r y ż ,  29.  Wrześn ia .  —  Cesarz  z ce sarzową wyjechal i  wczora po  
po łudniu z Bo u logne  i przybyl i  do  Amiens ,  gdzi e  ich serdecznie  powi

tano i wysi edl i  w  prefekturze.  ^Według P a y s  p ok az yw a ł  cesarz przv 
oglądaniu zamku pokój  swej  ma łżonce ,  gdzie siedział  uwięz iony  i p o w ie ­
dział g lo sno przy tern, tak ze  w sz ys cy  o b ok  stojący s ł y szeć  mogl i :  ztam- 
tąd zawołał  Persigny,  widząc muie od jeżdżającego:  bądź ksiuże dobrej  
myśl i ,  cień Nap o le on a  opiekuje  się tobą!

—  Książe N a p o le o n  wraca do  zdrow ia ,  febra ustała.
Mów ią ,  ze  wybrano sześć  miast na cesarskie r ez yd euc ye :  Lion,  

Strazburg,  Pau,  Bordeaux ,  Marsyl ią i D ieppe : dwa ostatnie na pobyt  letni.
—  C o n s t i t u t i o n  u e l  zamieszcza dziś artykuł tchuący wojną.  Nie  

zmiany sułtańskie w  noc ie  w iedeńskiej ,  aie t łumaczenie ich rossyjskie  
p ow ięk szy ły  o b a w y  wojny .  Suł tan ,  —  mówi  w końcu  C o ' u s t i -  
t u 11 o u n e 1, powo łu jąc  swoich  sprzymierzeńców na p o m o c ,  nieszukał  
opieki  przeciw swo im pod da nym ,  którzy go największą miłością powi -  
lali Sp rzym ierzeńcy  suł tana,  idąc za jego we zwa n i em ,  niezamierzal i  
bronić  cudzoz i emców w Kons tantynopo lu ,  których życ iu nic niezagra-  
zało.  Jeżel i  sułtan o tw orz y ł  francuskim i angielskim okrętom wo jennym  
Dardaue l e ,  sądził ze  nadszedł  czas ,  gdzie korzystać powinien z prawa  
mu służącego,  w  skutek pogwa łcen ia  traktatu adrianopol ski ego przez c e ­
sarza i jedyna myśl  na którąśmy wpadli  przy odebraniu wiadomości  o  w y ­
słaniu fraucuskich i angielskich okrętów do Kons tantynopola ,  ta była,  
że zachód uważał  swój  obowiązek  i za sprawę hon oro wą ,  utrzymać c a ­
łość Turcyi  i ró w no wa gę  europejską,  za pomocą energicznego postano  
wienia swojego .  — P a y s  n i ewys tępuje  tak energicznie ,  jak C o u s t i t u -  
t i o n n e l ,  ale utrzymuje ,  że Bos sya  zerwała traktaty, sądzi przec i e ,  że  
zachód powini en  się za ch ow yw ać  neutralnie ,  pon ieważ  car przyjął  notę  
wiedeńską.  Jeżel i  sułtan przyjmie  tę no tę ,  o  czem P a y s  wątpi ,  natenczas  
f loty Się cofną. W  przec iwnym razie,  wp łyną  do Dardanelów,  ponieważ  
zachód spełnić  musi missyą i ścierpicć m em o że ,  aby część Turcy i  została  
zdobytą.

—  Stan g i e łdy  n ieco  się poprawił .  Kzęd wyda ł  rozporządzenie,  
o które dzienniki da wno  wnos i ły .  U rzą do wy  kurs angielskich kousolów  
oędz i e  w przysz łośc i  na g ie łdzie  przybity,  gd y  dotąd tylko depesze  p r y ­
watne o u i ni donos i ł y .  W cz o ra j  wed ług  tych depe szy  miał stać kurs 
angielskich konsu lów w Londyn ie  98 ^ ,  gdy rzeczywiśc i e  ty lko stał na 91.

Any Hu.
L o n d y n ,  d. 28. Września .  —  W czo ra j  w ieczorem ze l ek t ry zow a ł  

H e r a l d  wiadomością  swoją  publ i czność  ł a twowierną ,  ż e  rząd idąc za 
głosem naroi iu,  przesłał  pos łowi  angielskiemu w  Konstantynopolu  p e ł ­
nomocn ic twa ,  aby  popierał  c zynnie  portę.  B ó w n o cz eś n i e  miały odejść  
depesze  do wiceadmirała Dundasa ,  aby by ł  w po go towiu  na każde ski­
nienie posła w Kons tantynopolu  i natychmiast  wp łyną ł  z całą flotą do  
Bos foru ,  bo kroki nieprzyjacie l skie  m og ł y b y  się rozp ocz ąć ,  zammby  
stanął na placu boju.  Da le j ,  że  admirał Corry  otrzymał  rozkaz do  uda­
nia się z llotą na m o rze ,  z której podobno  część  uda się na p ó łn o c ,  druga  
część do Malty.  Jedneui  s ł o w e m ,  że wojna tak dobrze jakby była  w y ­
powiedz ianą  i to dla tego,  ż e lo r d  Palmerston i John  Russel  odnieś l i  zw y-  
c ięz two  w gabinecie .  Zdaje s i ę ,  że ta s tanowcza  w iadomość  zby t  mogła  
przerazić t rwożl iwe  umys ły ,  bo  w  późniejszem wydaniu ( i l o b u * n a t y c h ­
miast znajdujemy komentarz do tej wiadomośc i  treści następującej:  mamy  
p o w ó d  do wierzenia,  że coś  jest prawdy  w części  o w e g o  doniesienia.  
Jest  faktem,  że  pos ł owi e  Anglii  i Francyi  otrzymali  po leceni e  do spro­
wadzenia  flot po łączonych  do  Kon s tantynopo la ,  do zabezpieczenia  i ob ro ­
ny chrześciańskiej  ludności  w  Kons tantynopolu  na przypadek  powstania  
ludu.  C o  się t y czy  eskadry admirała Corry,  sądzimy,  ż e  żadnego nie 
otrzymała dotąd rozkazu.  Dzisiajszy M o r n i n g  H e r a l d  widzi  w  tych  
s łowach G l o b u  potwierdzen ie  w części  wiadomośc i  przez s iebie p od a ­
nych i następnie najświetniejsze układa plany kampanii.  Nawet  P o s t  
i C h r o n i c i e ,  które lubią popierać bohaterstwo rządu,  milczą o tej wia­
domości  H e r a l d a .  D a i l y  N e w s  powtarza tę w iadomość ,  ale bez ża­
dnej uwagi.  T i m e s  natomiast  powia da ,  że tę wiadomość  chyba  z p o ­
wietrza s c h w y co n o ,  bo  w  rzeczywis tośc i  jest płonną.  Admirał Dundas  
według  niego od samego początku stał w pogo towiu  na rozkazy  lorda 
btralforda de Redcl i f fe  i lord Stratford otrzymał  po lecen ie  na swoją  od­
powiedzialność  powołania  do Kons tantynopola floty.  Lord Stratford też 
więcej  nie zażądał  okrętów,  jak tę l i czbę ,  o  której donieś l i śmy.  Cztery  
czy  sześć  okrętów p aro wy ch  o dp ły n ę ł o  do Kons tantynopo la ,  celem da­
nia opieki  ludności  chrześciańskiej .  Admirał  Dundas n ieodebrał  żadnej  
d ep esz y  tej treści ,  jaką podaje  H e r a l d ,  ani flota jest w drodze  do  
Bosforu ,  ani kroki nieprzyjacielskie się nie rozpoczę ły .

Onegdaj  w ieczorem od b y ł  się meet ing w Strafford,  wzg lędem kwe-  
styi wschodniej .  Dav id  Urquhart g łównie  bił na tajemne układy d yp lo ­
matów,  nad któremi nawet  parlament nie ma kontrol i .  S p r a w y w i ę c  za­
graniczne załatwia tajny klub w Angli i ,  który pr owadzony  jest za nos  
przez  zręcznego dyplomatę  zagranicznego.  Ro syan  uważa za najzręczniej­
s zych  dyp lomatów w całej Europ ie ,  którzy między  Londynem i W i e ­
dniem puszczają tkackie czó łenku ,  którem rozciągają despo tyczną sieć na 
całą Europę .  Naprzec iw  podstępom rosyjskim,  którym nikt nie sprosta,  
potrzeba zupełni e  się cofnąć od R os y i ,  nie wdawać  się z niemi w  grę 
dyp lomatyczną,  bo zawsze wo l t ę  uderzą i wygrają na tej drodze.  Meeting  
uchwali ł  pięć rezo lucy i ,  z których czwarta jest najważniejsza,  aby Straf­
ford swo im reprezentantom polec i ł o  do  starania s ię,  aby  znie s ione  z o ­
stały stałe poselstwa i tajemniczość w  dyplomatycznych  s tosunkach,  aby  
żadnemu s łudze korony nie b y ł o  wo lno  bez  pozwo len ia  wie lki ego zacho­
w a w c y  pieczęci  i na przypadek specyalni e  wyrażony ,  znosić  sig urzędo-  
wnie  z reprezentantem mocarstwa zagranicznego.  W  końcu przyjęto  
pe tycy ą  do kró lowej ,  w której o skarżono  wszystkich ministrów bez  w y ­
jątku, jako narzędzia Ros y i ,  którzy lud angielski oszukają i pod p oz o ­
rem h o n oro w ego  oporu przeciw Rosy i  w błąd wprowadzają suł tana,  od ­
bierają odw agę  ludowi  tureckiemu i z Rosyą  trzymają.  Turcya  może  
i chce  siebie bronić i niema się n iczego obawiać ,  jeżeli angielski ga'  
bmet  jej nie będzie  stawiał  przeszkód.  N.  Pani zechce  użyć  swej  prero­
ga ty w y  i oddal i ć  o w y c h  ministrów, którzy zostają pod  tajnym wpływ em  
Ro sy i  i którzy nic mają ani charakteru aui honoru!! !  Po dobne j  p e ty c j i
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j e s z cz e ś m y  nie  c zy fali,  l ub o  w  a r t yk u ł ac h  w s t ę p n y c h  p o d o b n e  zdan i a  
c zę s to  zuachodz i i  istny.

—  P a ry zk i  k o re s p o n d e n t  T i m c s a  don os i ,  ze  Angl ia  i F r a u c y a  o-  
św ia dc zy ły  pe l e r sb o r gs k i e m u  ga b in e to wi ,  że  d łuże j  nap i e r ać  nie b ę d ą  na 
p o r t ę ,  a b y  p r zy j ę ł a  no t ę  wiedeńsk i ) ,  o w s z e m ,  że ją po p i e r a ć  czy nn i e  
będę .  O  tern p o s t an ow ie n i u  u w i a d o m i o n o  t akże  r z ąd  tur ecki .

K r e u z z c i t u n g  p i s ze ,  że  po l s ka  cen t r a l i z acya  d e m o k r a ty c z n a  wy  
dała  d o  swo ich  z io m k ó w  o d e z w ę  w e  wzgl ędz i e  s p r a w y  wschodni e j ,  w któ  
rej  o św iad czz a ,  że na  p r z / p a d e k  w o j n y  nie  we źm ie  udz i a łu  w T u rc y i  
j ak  p r ze c i w n e  s t r o nn i c tw o  pol sk ie ,  a ie  na ty ł ach  armi i  dzia ł ać  będ z i e  
T a ż  K r e u z z e i l u n g  pisze późn ie j  z L o n d y n u  p o d  d n i a ‘26. W r z e ś n i a :  
dy p l ou i a cy a  w obo z i e  r ewo iuc y i  p o d  wzg l ędem kwe s ty i  wschodni e j  zmie­
niła się od  d w ó c h  dni .  D o n io s ł e m ,  mówi  k o r e s p o n d e n t  t egoż  dziennika ,  
Ze w iększa  część  w y c h o d ź c ó w  o u t w o rz e n i u  legii na r z e cz  T u rc y i  ani s ł u ­
chać  chc i a ł a ,  p o n i e w a ż  we d łu g  jej  zdau ia  w o jn a  t u r ec k o  ro sy jska  b y ł a b y  
t y l k o  s t a rc i em się r zędów,  be z  ża d ne go  w p ł y w u  na s p r a w ę  eu rope j sk i e j  
de inok ra cy i .  O d  d w ó c h  dni  zmien i ł a  sw e  zdanie .  Mówię ,  że polski  
emig ran t  p r z y b y ł  tu z P a r y ża  i t aki e o d k r y ł  t a j emnice  polskiej  tul aj sze j  
emig rac y i  o  sp r a wie  wsch odn i e j ,  że  p o s t a n o w i o n o  w b r e w  dawn ie j s ze j  
n ch w a l e  dać  p o m o c  c z y n n ę  T u r c y i .  W  P a ry ż u  p o z y s k a n o  w sz ys tk i e  
f r akc ye  polskie j  emig racy i  na  r zec z  i n l e r w en cy i  z b ro j ne j  za T u rk a m i  
i w  t ym celu tu też p racu ję .  C o  się t yc zy  ru ch u  po m ię d zy  p a ry z k ę  emi- 
g r a cy ę ,  mogę  wam za p e w n ę  udz ie l ić  w i a d o m o ś ć ,  i i  Mie ro s ł aws k i  już  
w p r ze s z ły m  ty go dn iu  ztaui tęd w y j ech a ł  do  K o n s t a n t y n o p o l a  z w ie lu  (o 
wa rzyszami .  K o w n i e  W y s o c k i  , k tó ry  p r z e z  dłuższy'  czas  m ieszka ł  
w  Schef f i l d  i od t r z ech  t yg o dn i  bawi ł  w L o n d y i e  nag le  zniknę ł  i p o d o  
b n o  u d a ł  s i ę  d o  T u r c ' y i .  N a k ou i e c  w y b ie r a  się t akże  s t a ry  
D , e m b i ń s k i ,  k t ó r e g o  k o m i t e t  i n t e r w e n c y j n y  p a r y z k i  w y ­
b r a ł  na d o w ó d z c ę  wszys tk i ch  legii polskich.  Ma uz b r o j en i e  legii p o d o ­
b n o  d w ó c h  em ig ran tó w  b o ga ty c h  da ło  mil ion f r a nk ów.  O p r ó c z  t ego z a ­
mieszcza  K re u z z c i t u n g  m n ó s tw o  w i e śc i ,  k tó r e  sama  p o cz y tu j e  za p łonne ,  
a do ty czę  łegii po l s k i c h ,  na k tó r e  miało  pose l s tw o  t ur eck i e  p r z ez n ac zy ć  
60,000 ful .  szt .  i 18 o k rę t ó w  g o t o w y c h  do  p r zewiez i en i a  t ych  legii.  C h o  
ciaż te w iad om oś c i ,  k oń czy  K r e u z z e i l u n g ,  mogę  b y ć  zm y ś lo n e ,  to 
j e d n a k o w o ż  r zeczę  jest  o so b l iw sz ę ,  ż e  s e k r e t a r z  l i t e r ack i ego  t o w a r z y ­
s twa  s t a ra  się o  j ak  l i a j zupełn ie j szę  listę całe j  emigracy i  polskie j  w A n ­
glii. (?).

Hiszpania.
M a d r y t ,  24. W r z e ś n i a .  — G a z e t a  do n os i ,  że  kw es ty a  wz g l ędem 

p r z y w o ła n i a  ma r sza łka  Marvaeza  z z ag ran i cy  zost ała  r ozwięzauę .  W o l n o  
m u  w e d łu g  u p o d o b a n i a  wr óc i ć  d o  o j c zy z n y ,  k i ed y  m u  się s po do b a .  J e ­
ne r a ł o w i e  na l eżący  d o  u m i a rk o w an e j  o p o z y c y i ,  maję  znakomi t e  o t r z y ­
mać  posady' .  N a t i o n  tw ie r dz i ,  że  ma r sz a ł e k  N a rv a e z  ma  b y ć  p r e z e s em  
se n a t u  za mi au ow an y .

Austrya.
—  Z a rz ąd  w o j s k o w y  w  M e d v o l a m e  w y d a l  n a s t ę p u j ą c y  w yr ok -  

W  czasie  o b c h o d u  u ro d z i n  N .  pa n a  dn.  18. S i e rpn i a  w M o n z a ,  Andrze j  
R ib o ld i  41 lat l i czący ku p i e c ,  c z łonek  m u n i c y p a l n o ś c i , t udz i eż  K a ró l  Ko- 
nac ina  6(1 lat  w iek u  mający ,  właściciel  d ó b r  od  d w ó c h  lat  t y m c z a s o w y  
po des t a  Mo n zy ,  stali  się w in n y m i  po l i t yc zne j  de inons t r acy i .  Zan i edba l i  
oni  u m yś ln i e  z w y k łe  r o z p o r z ą d z e n i a  t yczące  się ud z i a łu  mi e sz ka ńcó w  
w  o b c h o d z i e  dnia  l ego ,  okazal i  się u p o r c z y w y m i  p o d  wzg l ędem w y k o n a ­
nia  r o z p o r z ą d z e ń  w y d a u y c h  ze  s t r o ny  w ła d z  po l i t y cz n yc h  i umyś ln i e  nie  
zajęl i  w y z n a c z o n y c h  dla  s i ebie  miejsc  w  kośc i e l e ;  p rócz  l ego R ibold i  
odes ł a ł  do  d o m u  d w ó c h  p o s ł ug ac zy  gminy' ,  d la  tego,  iż się św ią t eczn ie  
ub ra l i  i nagani a ł  u r z ę d n i k ó w  gminy  g rożąc  im k a r ę ,  iz n ie  c zeka j ąc  na 
na  ro z k a z  j ego  udal i  się do  k oś c i o ł a ,  p r z e z  co  dali  z ł y  p r z y k ł ad  drugim,  
a m ie sz k ań co m  p o w ó d  do  w ie lk i ego  zgor szen i a .  O b a j  o sk a rżen i  p r z e k o ­
nani  bę dąc  na d r o d z e  p r aw n e j  częścią w ła s n e m  ze z n a n i e m ,  czę śc i ą  zaś 
po sz l aka m i ,  skazan i  zostal i  w y r o k i e m  sąd u  w o je n n e g o  z dnia  17. b.  m. 
R ibold i  na bmi c s i ęczny  a r e s z t  w o j s k o w y  i 1 ,000 złr. m. k. ka ry  p i en i ę ­
żne j ,  a Bo na c i n a  na 2mi e s i ęczny  takiż  a r e sz t  i ty ląź  ka r ę  p ieni ężuą .  T y m ­
czasowy w o j e n n y  g u b e r n a t o r  hr .  S t a d i o n  p o t w i e r d z i w s z y  w y r o k  t en ,  na 
kazał  p r z e z n a c z y ć  ka ry  p i eu i ęźue  d la  ubog ich  w  Monza .

—  D n ia  17. b. m.  s t r a co n y  b y ł  w  Sz eg e dy n i e  c z iko s  nazwi sk i em 
K n t so r a  za gwał t  i r ozbó j .

—  R z ąd  pos t a now i ł  z r e g u l o w a ć  b ieg  r z e k i  M a r o s z  mia now ic i e  na  
p r ze s t r z en i  po m ię d zy  Sze ge d in e m i A r a d e m ,  gdzie  r z e k a  się k rę to  wij®. 
Zak rę t y  te zn ikną  p r ze z  p r z e k o p a n i e  k a n a łó w  s k r ó c a j ą c y c h  b i eg  w o d y ,  
a t ym  sp o s o b em  o t r z y m a  się d u ż o  ziemi  pod  u p r a w ę ,  żeg luga  u ł a tw io ną  
będz i e  i k o r y t o  n o w e  da się o b w a r o w a ć  dla un ikn ięc ia  w y l e w ó w  w  c z a ­
sie w ez b r an i a .  N o w e  k o r y t o  rzeki  ma  b y ć  n aw e t  z a s to so w an e  d o  żeglugi  
pa r ow e j .  P o d o b n i e ż  j e z io ro  W e l e n c z  pod  S tu h l w e j s s eu bu r g  wy no sz ąc e  
40,000 staj p ł a s z c z y z n y ,  w y s u s z o n e m  będzi e .

Turcya,
T r i e s t s k a  gazet a do no s i ,  że w ed łu g  o st a tn ich  w ia do mo śc i  n a d e -  

szłych z K o n s t a n t y n o p o l a  z dnia  19. W r z e ś n i a ,  u ro czy s t o ść  ba j r amu ,
Jak na j s pok o jn i e j  o d b y ł a  się. K i lku  s f a n a t y z o w a n y c h  u lemów na czas  świą t  
Zniknięto.  T y m c z a s e m  p o k a z a ł  się u o w y  n i e p rzy j ac i e l  na g r an i cach  tu 
Reckich. C ho l e l a  w Odes s i e  w y b u c h ł a  i zbl iża się do  T u r c y i  p r ze z  Bess-  
arabią  do  ks ięs tw nadduna j sk i ch .  N a  po s i ed zp u i u  o d b y t e m  d. 17. W r z e  
śńia k om is ya  zd ro w ia  po s t an ow i ł a  p i ę c i odn iow ą  k w ar au t a nę  za r ządz i ć  na 
ok rę ty  p r z y c h o d z ą c e  z Odes sy  i wy c i ą gn ąć  ł ań cu ch  z d ro w ia  o d  W i d y u i a  

Su l i ny .  O b i e  u c h w a ł y  j uż  w e sz ły  w w y k o n a n i e .  R ó w n i e  o d  s t r o ny  
“ ersyi  bę dz i e  k o r d o n  p o d o b n y  z a p r o w a d z o n y ,  b o  i tam p au u j e  chol e r a .

S i  e c i e  d o n o s i ,  że au s t ryack i  i n t e rnunc iu s  pan  B ru ck  na j ba r dz i e j  
?bawia ł  się r zezi  ch r ze śc i j an ,  a t ym czasem p o k a za ł o  s ię,  że  o b a w a  jego 

3da p ło n n ą ,  b o  op ró c z  s k o p ó w ,  k tó r y ch  wiel e  sp o ży w a j ą  T u r c y  p o d ­
czas święt a  b a j r a m u ,  n ikogo  u i ep o b i t o  w K o n s t a n t y n o p o l u ,  o w sze m T u r -  
*̂v okazy wa l i  się b a r d z o  u p rze jm y m i  ch rze ś c i j anom,  k tó r z y  się p r z y p a  
,.3'vvali okaza łości  w sc ho dn i e j  p o d c z a s  p roce sy i  wielki e j ,  k t ó r a  z w yk le  
|« o d b y w a  p o d cz as  święt a  ba j r amu .  D o p i e r o  po  święt ach o t r zyma l i  po -  
0vfie f i rmany ,  na  we j śc i e  c z t e r ech  f r egat  w o j e n n y c h  d o  D a r d a n e l ó w .

— Z o k az y  i dep u t a cy i  u l e m ó w  d o  su ł t a n a ,  k tór a  jak w ia d o m o  nie- 
p o w io d ł a  s ię,  p is zą  z K o ns t a n t y n o p o l a  d o  O s t - D e u t s c h e - P o s t :  
W s p a r t a  na » lu tw a»  to jes t  k o m e n t a r z u  u c z o n y c h  w yk ła d ac z y  ko ram i  
de p u t a c y a ,  z ag roz i ł a  su ł t anowi  s t r ą cen i em go  z t r o n u ,  g d y b y  się ukaza ł  
n i ezdo ln ym s t auąć  w o b ro n i e  w iary .  J a k k o l w i e k  b o w ie m  wielką  jes t  
w ładza  k tó r ą  k o r a n  udz i e l a  Pad i s zah owi ,  w sz ak ż e  w y r o k i e m  Muf tego tj. 
Sze jka  u ł - ls lam m oże  on  b y ć  p o z b a w io n y  t r o n u ,  jeżel i  go  nacze ln ik  d u ­
c h o w n y  uzna za b u n t o w n i k a  p r ze c i w  ko ra no wi .  J e s z c z e  w  naszern stó- 
leciu w rok u  1807.  su ł t an  Sel im II I . ,  n a  dn iu  31. Ma ja ,  a j e go  na s t ępca  
Mus t af a  IV.  w L ip cu  1808. p o z b a w ie n i  zostal i  godnośc i  suł tańskiej .  
O c z y w i śc i e  t a k o w e  t ł u m a c z e n i e  i z a s to sowan ie  k o r an u  dz ie j e  się t y lk o  
w  o b e c  s ł abego s u ł t an a ;  energ i czn i e j s zy  od  A b d u la -M e d ż y d a  b y ł b y  k a ­
zał  18lu u l e m ów  p r z y b y ł y c h  w  d ep u t a c y i  poc h w y c i ć  i na  p a r o w c u  do  
Mekk i  wys i ać ,  gd yż  t racić u l e m ó w  nie  można .  Nie  r az  na w e t  Sze ik  ul-  
Jslam p o z b a w ia n y  b y w a ł  p r z ez  en e r g i cz n yc h  su ł t anó w  w ład zy  i godnośc i ,  
l ubo  zawsze  w t e d y  p r z y c h o d z i ł o  do  powst ani a ,  dla u śmie rzen i a  k tó r ego  
t r z e b a  by ło  po  t emu  s i ły  i zau fan i a  w  wojsku. . .

—  K o re s p o u d c u c y a  ze  S t a m b u ł u ,  z am ie sz cz o na  w U n i v e i s  na s t ę ­
pu j ące  pod a j e  s zczegó ły  o s t r o n n i c t w a c h  dz i e l ących  D y w a n  w  tej chwi l i :  
s t r on n i c tw o  w o jn y  ma ob ec n i e  w ięks zoś ć  w r ad z i e ,  a n aw e t  i w  n a r o ­
dzi e ;  ma za s ze fów  M c hm ed a  Ali ba szę  s zw ag ra  su ł t a na ,  s e r a sk ie r a  g łó ­
wnie  d o w o d z ą c e g o ,  minis t ra  w o j n y ;  M e h m e d a  R u sz d i  b a sz ę  i j ene r a ł a  
g łów n ie  d o w o d ą c e g o  g w a r d y ą ;  wie lki ego ad mi ra ł a  M a h m u d a  ba szę ;  
Hami l a  ba sz ę ,  minis t ra  hand i a  i g ł ówn ie j s zy ch  U l e m ó w  pa ń s t w a .  S t r o n ­
n i c two  p o k o j u  l iczy za s t r o n n ik ó w  n a j p r zó d  s am ego  su ł t an a  A b d u l  M ed-  
żida, a k tó r y  dla un ikn i en i a  w o jn y  w ie l k i eb y  pon ió ł  o l i a r y ;  W .  W e z y r a  
Mustafa  ba sz ę ;  K e szy da  ba szę  minis t ra  sp r aw  zag ran i cznych ,  R i za  baszę  
minis t ra b ę d ąc eg o  be z  t ek i ,  c z łow ie ka  j e d ne g o  z na j zdo ln i e j s zych  i n a j ­
w ięk szy  w p ł y w  ma ją cy c h  w  T u r c y i .  C i  w sz y sc y  w ie r zą  w  naj f a t a ln ie j ­
sze  skutki  w o jn y  Ola k ra ju  i sk ł ania j ą  się do  u ła tw ien i a  s p o k o j n e g o  spo ru .  
Nieśmiej ą o tw a r c i e  opini i  swe j  w y p o w ie d z i eć ,  a l b ow ie m  p r z e c i w n i c y  ich 
są silni i l i czbą i w p ł y w e m  u i u d u  mu zu łm a ńs k i e g o  p r z ez  n ich s f ana tyzo -  
wanego .  R e s z y d  ba sza  s i lny  p o p a r c i em  t a j em n y m  su ł tana  i n o w e m  
a ści s łem z Riza  baszą p r z y m ie r z e m ,  t r zy ma  t e r az  ze  s t r o nn i c tw em  po -  
k o jo w e in ,  c zeka j ąc  na  ok o l i c zuo ść  p r z y c h y l n ą  w k tó r e jb y  mógł  się od  
n i ego  o d ł ą c z y ć ,  na w ła sną  zacząć  dzia ł ać  r ękę  i mieć  o s t a teczn i e  ra cyą .  
T a k ą  o ko l i c zn ość  zd a j e  się u p a t r y w a ć  w  na l egan iu  p r ze z  mo ca r s tw a  a b y  
P o r t a  p r zy j ę ł a  p r o j ek t  w ied eńs k i ,  tak j ak  go p r zy j ę ł a  R o s y a  i w u t r z y ­
man iu  miui s te rs twa  gab ine tu  l orda  A e rd een .  J eże l i  w  r z e c z y  same'j n a ­
legani e  to będ z i e  mia ło  miejsce  j ak  o tern n iema  co  w ą tp i ć ,  s p r o w a d z i  
kon i ecz n i e  zmianę  gab ine tu  w  K o n s t a n t y n o p o l u  a nią będz i e  na tu r a ln i e  
t r y u m f  s p o ko j ne g o  s t r on n i c tw a  nad  wo je n ne m ,  c h y b a b y  t o  os t a tni e  u c i e ­
k ło  się do  pows t an i a .  M e h m e d  Ali  i j ego  w o je n n i  t o w a r z y s z e  b ęd ą  się 
musiel i  u sunąć  p i z e d  R e s z y d e m  i j ego p r z y j ac ió łm i ,  k t ó r zy  j uż  t e r az  
u ż y w a j ą  wzi ęc i a  i s ym pa ty i  u  suł t ana .  M e h m e d  Ali c z łow ie k  ch e ł p l i w y
i d u m n y  z am b i c y ą  n i e s ł ych aną  w ie  d o b r z e ,  ż e  u p a d e k  jego  jeżel i  n a ­
stąpi będ z i e  o k ro p n y ,  b o  na n iego  s pa d n i e  c a ł a  o d po w ie d z i a ln o ść  za 
o g ro m n e  k ło p o t y  w  k t ó r e  k ra j  swó j  we p ch n ą ł  p o d b u r z a j ą c  go do  w o j n y  
i f ana t yz u j ą e  massy.  Bę dz i e  mus ia ł  us t ąp ić  z w ł a d z y  i to  na  b a r d z o  
długo.  U s i ł o w an ia  k tó r e  czyni  w tej  chwi l i  a b y  z e rw a ć  os t a teczni e  
z R o s y ą  są g w a ł to w n e  i r z ec  m o ż n a  rozp acz l iwe .  Z  tego  p o w o d u  z b l i ­
ży ł  się p o d o b n o  do  l orda  Redc l i f f e ,  k t ó r ego  j ak  mów ią  op in i e  są d o s y ć  
w  zgo dz i e  z s e r a sk i e r em.  M e h m e d  Ali n i e o p u s z c z a  nic c o b y  m o g ł o  za ­
t r w o ż y ć  su ł t an a  dość  j uż  p r ze s t r a s zo ne go :  j e m u  to p r z yp i s u j ą  p r z y b i t e  
na k i l ku  p u n k t a c h  s to l i cy  p l ak a t y  w z j ' wa j ą ce  pan u j ą c eg o  a b y  się n i e  w a ­
hał  i po sz ed ł  na  Ro syą .  S p ra w i ł y  one  w ra żen i e  na  s u ł t a n i e ,  k tó r y  za ­
czął  mówić  o w o jn i e ,  c zyn i ą c  z aw sz e  j ak  na j s e rdeczn i e j s ze  życzen i a ,  
a b y  E u r o p a  zmus i ł a  go  do p r zy j ę c i a  sp o k o j n e j  p ro p o z y c y i .  » B y l e  t y l k o  
n i e z a k łó c o u o  me go  p o k o j u  »są s ł o w a  k tó r e  na jczęśc ie j  w y c h o d z ą  z  ust  
n a s t ę pc y  M a h o m e t a  U. i So l imana .

Hosmaite wiadomości,
—  W  izbi e r e p r e z e n t a n t ó w  w Mas sachus se t s  zasz ł a p r z e d  n i e da w n ym  

cza sem  scena  o so b l iw e  da jąca  w y o b r a ż e n i e  o pa r l a me n t a r s tw ie  S t a n ó w  
z j e d n o c z o n y c h .  VY czas i e o b r a d  i zby  z n a jd o w a ł a  się na galeryi  śp i e­
w a c z k a  Alboni .  Za l e d w ie  dr .  Co gsw e l l  d e p u t o w a n y  z B e d w o n  ją  d o ­
s t r z eg ł ,  pow s t a ł  i w n ió s ł ,  a b y  izba  za n i e c ha w sz y  po rz ąd e k  d z i e n n y  n a ­
z n acz ony ,  wy s łu ch a ł a  mocy i  jego w p rz edm ioc i e  pe w ne j  o s ob y ,  k t ó r a  
się o b e cn i e  na gal ery i  zna jduj e .  I z b a  p r z y j ę ł a  w n io se k  8 8  głosami  p r z e ­
c iw 4 9 . Dr.  Co gsw e l l  z ab ra ł  więc  g łos  i o ś w ia d c z y ł ,  ż e  p o c z y t u j e  s o ­
bie za o b o w i ą z e k ,  k tó r y  z a p e w n e  w y b o r c y  jego  na l e ż yc i e  ocen i ć  zdołają ,  
a b y  ce lem złożeni a  s ł awne j  śp i e wac zce  d o w o d ó w  w y so k i e go  poważan ia ,  
i zba  uchw a l i ć  z echc i a ła ,  ze p a nn a  A lbo n i  w  p o ś r ó d  i z b y  p o m i ę d z y  r e ­
p r ezen t a n t a mi  miejsce zająć p o w i n n a ,  p.  S t ev en s o n  z B o s t o n u  o b u r z o n y ,  
z a w o ła ł :  B an i e  m a r sz a ł k u  ( s p e a k e r )  w n o s z ę ,  a b y  m o c y a  zost a ł a  o d r z u ­
cona.  Ban Brince chcąc  j c d u y m  ża r t e m  zb ić  w n io se k ,  wn iós ł  p o p ra w k ę ,  
a b y  p an n a  Alboni  za ję ła  mie j s ce  o b o k  w n io sk o d aw cy .  »Zgad zam  się z tą 
p o p j a w k ą «  o św ia dc zy ł  z z imną k rw ią  Dr.  Cogswe l l .  P an n a  A lbon i  miała  
więcej  takłu niż p r z e ś w ie tn a  izba r e p r e z e n t a n t ó w ,  i n i e  c zeka j ąc  s k u t k u  
w n io s k u ,  wyn ios ł a  się c i chaczem z ga l e ry i ,  a eu tuz ya śc i  z Dr.  C og sw e l -  
lem na czel e zmuszeni  byl i  cofnąć  wn iosek .  W p r a w d z i e  p r a w o d a w c y  
pozna l i  się na sw o j e m  g łups tw ie ,  bo  uchwa l i l i  j ed no g ło śn i e  n ie  w s p o m i ­
nać  o t ym  w n io sku  w  p ro t o k ó l e  o b r a d ;  w sza kż e  dz i enn ik i  p o c h w y c i ł y  
t en  fak t  i w y r w a ł y  go  z z apomuieu ia ,  na  j aki e go  późn i e j s za  u ch w a ł a  i z by  
skazał a.

—  Ro zm a i t e  p ro j e k t a  j uż  p o d a u o ,  b y  za r adz ić  de f i cy to w i ,  w  j akim 
z u a j d o w a ć  się b ę d ą  f inanse  m u n i c y p a ln e ,  na  sku t ek  w y n a g r o d z e n i a  p r z y ­
r z e c z o n e g o  p r ze z  mias to P a r y ż  s y n d y k a t o w i  p i eka rz y .  N a j w aż n i e j s zy m  
z nich jest  p r o j e k t ,  żąda jący ,  b y  mia s to  P a r y ż  za tw ie rdz i ł o  c e n t y m y  d o ­
d a t k o w e  do  k o n t r y b u c y i  s t ałych.  Zas to s owa n ie  t ych  d o d a t k o w y c h  c en ­
t y m ó w  b y ł o b y  p o w s z e c h n e m :  t y lk o  k la som p ra c u j ą c y m  u ł a l w i o n o b y  żą­
dani e  uw o l n i e n i a ,  i w  t en  sp o s ó b  nie  w k ł a d a n o b y  c ięża ru  na l udz i ,  dla 
k t ó r ych  b o n y  s k a r b o w e  w y d a w a n e m i  b y ł y .  W  t en  sp o s ó b  w s z y s c y  pła-
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c i l iby ch l eb  p o  j ednej  c e n i e ,  a ie  s t o su n ek  wła śc iwy  d o p i e r o  z n a l e z io n o b y  
w ’s t o su n k u  p o d a t k ó w  bezp oś r edn i ch .  Z resz t ą  na  t em  polu  wszys tk i e  
p ro j ek t a  śmiał e w y c h o d z ą  o d  municypa lnośc i .

D o n o s z ą  z P  o d  o l a ,  że  l ekar z  j e d e n  t ameczn y  ki lka t ys i ęcy  i uddzi  
u l e cz y ł  z c h o l e r y  t a k ,  iż m u  żaden  n i e  um ar ł  —  i to na jp ro s l s zem  l e k a r ­
s twem.  D a j e  o n  c h o r e m u  pięć ł y że k  s t o ło w y c h  w o d y  z pop io ł em.  Nie  
k t ó r y m  więcej  da j e ,  z a w sze  j ed na k  z ba czn ośc i ą  z a w s z e ,  a b y  o wie le  
p i e r w o t u y  l i c zby  n i e  p r z e c h o d z i ł ,  b o  do  n o w y c h  p o b u d z i ł b y  w ym io t ów .  
O  ile to  j es t  p r a w d ą ,  da l sze doni e s i en i e  p o tw ie r d zą  choć  i ta wieść  p i e r ­
ws za  z b a r d z o  w i a r o g o d n e g o  ź ród ła  po ch o dz i .  O  ile zaś  m oże  by ć  s k u ­
t e c z n y m  t en  ś r o d e k ,  zo s t awiam to  doś wia dc zen iu  i świat łe j  l ek a r zy  r o z ­
w adze .

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  d. 1. Paźd z i e rn i ka .  — Pszen ica  9 0 —98  tal.,  ż y to  70— 75 tal,, 

j ę czmień  5 3 — 55  tal., ow ie s  3 2 — 35  tal., g roch  70— 75 lal., r z e p  z i m o w y  
8 2 — 70 tal . ,  r z e p ik  z i m o w y  8 1 — 78 tal . ,  olej  r z e p i o w y  114 lal. ,  ole j  l n i a­
n y  12^ tal . ,  o k o w i t a  bez  beczk i  31 tal.

S z c z e c i n ,  d. I. Paźdz i e rn ika .  — Z y t o  70— 79 tal . ,  ole j  r ze p io wv  
11£  tal., ok ow i t a  1 1 |  tal.

P o z n a ń ,  d.  1. Pa ź dz i e rn ik a .  —  U b i e g ł y  t ydz i eń  po l i czyć  na l eży  do  
b a r d z o  r zadk i ch  w  cenach  z b o ż o w y c h .  Dz ień  za dn iem aż do  w c zo ra  
p o d n o s i ł y  się c e n y  o parę  t a l a r ów ,  tak że do  w czo ra  dosz ły  w Ber l i nie  
na  p szen i cy  o d  90  do  97 tal . ,  n a  ży to  bę d ą c e  j u ż  na mie j s cu  71 do  72 ;  
z o d s t a w ą  na jes ień 66  do  69  tal . ,  na spoz imek 6 5 i  do  64 tal. za węspel!  
O n e g d a j  p łac i ło  ż y to  na spoz imek  67 tal . ,  w os t atn im więc dniu spad ło  
o 3  tal. K u r s a  p ap i e r ó w  sp a d ł y  o 1 do  4ch  p r o c e n t ó w ,  a c e n y  zboża
0 t yl eż  w  tym sa m y m dn iu  się podn io s ły .  W e d l e  n a jn o w s z y c h  w i a d o ­
mośc i  w r ó ż ą c y c h  n i eco  p o k o j u  ku rsa  się u tw ie r dz i ł y ,  a c e n y  zb oża  po 
chy l i ł y .  Uwag i  godna ,  że n i e ly lko  z b o ż e ,  lecz p r a wi e  wszys tk i e  p ło d y
1 t o w a r y  do  odz i e ży  jak w e ł n a  i b a w e ł n a ,  s k ó r y  i t. p. i z nich czy n io n e  
w y r o b y  posz ły  w górę .  J e s i e n n y  j a r m a r k  lipski był  ba rd zo  o ż y w io n y ,  
za ł ok i eć  su kn a  p ł a c o n o  1 do  2 z ło tych  w ięcej  niż na os t a tnim j a r marku .  
P r a w ie  wszys tk i e  t o w a r y  zos t a ły  w y p r z e d a n e ,  a k u p u j ą c y  nie w sz ys cy

zaspoko j en i .  B a rd zo  w ie le  ku p io n o  dla A m er yk i  i Austral i i .  U  nas 
k o n t r a k tó w  na we łn ę  b a r d z o  wie le  z  p o d w y ż k ą  5 tal. n a  c e t ua r ze  p o r o ­
b ion o .  —  Z b oż a  także  b a r d z o  w ie le  w  t ym ty go dn i u  sk on t r a k to w a u o ,  

W7 P o z n a n iu  w c o r a  p ł ac i ł y :
Tal .  sgr.  fen.  Tal .  sgr.  fen.
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J ę c z m ie ń  »   2  —  —  2 10 —
O w i e s  »    1 i o  _  i  15 —
T a t a r ka  „    | 20  —  I 25  —
Ziemniaki  »  —  14     16 _________
Mas ł o  garn i ec    I 22  6  2 __  __
Sp ir i t u s  b ecz ka  120 k w a r t ........................................26  15 — —  —  —

W. S tefań sk i cf- Comp.

Przybyli do Poznania dnia 3. Października.

B A Z A R :  Ustym owicz z O strow a;  W itu sk i  i gimnaziasta Stablewski z L e ­
szna; Karsnicki z M y s t e k ; Rutkowski z J a g u s z e w ic ; Mierzyński z Byty-  
nia i Koszutski z Jankow a.

H O I E L  R Z Y M S K I B U S C H A :  S to c  z O torow a; Delbas  z Czempinia; hr.
Skorzcwski z Kiel k o n a ;  Zychlinski z Psarskiego.

H O T E L  B A W A R S K I :  Biernacki z Huty; D e  ssauer z W ro c ła w ia .
P O D  C Z A R N Y 3 I  O R Ł E M : Tw ardow ski z Zdzichowa; Lesser z M arkowie;

Urbanowski z Turnstona.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Dyrektor  Stocki z W o lsz ty n a ;  N o b e l  z K ie s trzyn a; 

Zacha z S tr e l i tz ; Kurnatowski z P ożarow a;  Mittelstadl z K urow a; Z a b o ­
rowski z I fo u c a ;  Mrozinski z C hwulkowa; Ł ącki z Z em borow a; R aczyń­
ski z Chwałkowa.

HO T E L  P A R Y S K I :  Prob. Sokalski  z Chwałkowa.
P O D  W IE L K I M  D Ę B E M : Prądzyński z z S t .o szek .
HO 4 E L  B E R L I Ń S K I ;  Hr Mirlżyński z R a s zk o w a ;  Stablewski z D om brow y;  

Giezsch z Cieziel; Scherenberg  z Su tyn ia ;  ks- Gyndrowski z W y t o m y ś l a ; 
Ozubski z N iechanowa; Hołd z Szm igla; Żabczyński z Berlina.

H O TEL W I E D E Ń S K I :  Ks. N o w a k o w sk i  z Ostrzeszowa.
W  m i e s z k a n i u  p r y  w at n e m :  Porucznik  Lbwenstcrn z M oguncy i ,  plac 

W ilh e lm a  nr. l i.

C o t y l k o  op uś c i ł  p r a s sę :

s k a a s a a & a s
POLSKI i GOSPODARSKI

dla

W i e l k i e g o  X ięs tw a  P o zn a ń sk ie g o
n a  r o k  Pa ńsk i  1854.

( Z  ry c iną .)

T u z i n  2  Ta l .  25  sgr . ,  p o j e d y n c z o  10  sgr.
P o z n a ń ,  dn ia  26.  W r z e ś n i a  1853.

W .  D e c k e r  i S p ó ł k a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z a m e l d o w a n i a  u czn iów  do  miejskie j  s z k o ł y  

r ea lne j  uczę szczać  chc ą cy c h  p r z y j m o w a n e  bę dą  
o d  dn ia  3. do  8. m. b. i to p r z e d  p o łu dn i e m  od 
9 tej d o  l e j ,  a po  p o ł u d n i u  o d  3ciej  d o  5le j  go 
dż iny ,  w  b u d y n k u  s z k o ł y  r ea lne j  p r z y  u l i cy  
W r o c ł a w s k i e j .

W z g l ę d e m  e x a m i n u ,  g d y b y  się oka za ł  p o ­
t r z e b n y m  r o z p o r z ą d z i ,  co  na leży ,  D y r e k t o r  z a ­
k ł a d u  l ub  z a s t ę pu j ąc y  go na uczyc i e l  p r z y  z g ł o ­
s ze n i u  się.

I z b ę  do  m e ld o w a n i a  w sk aż e  P e d e l  w  d o m u  
ty m mie szka j ący .

A b y  m o żn a  u s t a n o w i ć  i u r z ądz i ć  r ozma i t e  
k la ssy  o d p o w i e d n i e  ilości u c z n i ó w ,  po tr zeba ,  
a b y  za m e ld o w an ia  w czasie w yż e j  o z n a c z o n y m  
nast ąpi ł y.

U rz ą d z e n i a  b ę d ą  p r z y s p i e s z o n e  w e d l e  m o ­
żnoś c i ,  poczein t ermin  o tw o r z e n i a  z ak ł a du  o g ł o ­
s z o n y m  zostanie.

P o z n a ń ,  dnia  1. P a ź d z i e r n i k a  1853.  
K u r a t o r y u m  m i e j s k i e j  s z k o ł y  r e a l n e j .

o b w i e s z c z e n i e .
Miej sa  p r z y  l aza rec i e  mie j sk im na N o w y m  

r y n k u  p o ło ż o n e ,  ma j ą  b y ć  w y d z i e r ż a w i o n e  na 
t r z y  J a t a  od  1. S ty c z n i a  r. 1854. do  1. S t yc z n i a  
r .  1857.  T y m  k o ń c e m  w y z n a c z o n y  t e rmin  na 
dz i eń  14. P a ź d z i e r n i k a  r. b.  p r zed  p o łu dn i e m  
o go dz in i e  1 Istej p r z e d  P an em  Plichtą S e k r e t a ­
r z em mi a s t a ,  na który'  w z y w a m y  chęć  dz i e r ża ­
wien ia  ma j ą cyc h  z n a d m ie n i e n i em ,  iż w a r un k i  
są d o  p r ze j r ze n i a  w  naszej  Be g i s t r a t u r z e .

P o z n a ń ,  dn i a  23.  W r z e ś n i a  1853.
M a g i s t r a t .

O B W I E S Z C Z E N I E .  "
Z n a j d u j ąc e  się w  c h l e b o w n i ,  p o ł oż o ne j  na 

p l acu  K a m la r y jn y m  o b o k  f ronfe s tu  31 miejsc  do  
sp r z e d a w a n i a  c h l e b a ,  t udz ież  20  miejsc w  S t a ­
ry m  r y n k u  p r z y  w a d z e  miejskiej ,  w y d z i e r ż a w i o ­
n e  b ę d ą ,  na czas  od  1. S tyczn i a  aż do  os t a tni ego 
dn i a  G r u d n i a  r. 1854. na jwięce j  da j ąc emu .

T y m  ko ń ce m  w y z n a c z o n y  t e rmiu  n a d z i e ń

19. P a ź d z i e r n i k a  r, b p r ze d  p o łu d n i e m  o g o ­
dzin i e  8mej  p r z e d  P ane m P l i c h t ą  Sek re t a r z em  
miasta  na R a tu s z u ,  na k tó r y  chęć  dz i e r ż awi en i a  
ma j ący ch  w z y w a m y  pod t ym w a r u n k i e m ,  iż 
d z i e r żaw a  w po ło w ie  zar az  w  t ermini e  z ł o żon ą ,  
d ruga  zaś p o ło w a  w dzi eń  1. Kwietnia r. p. do  
kassy  KarnIary jne j  wn ie s ioną  b yć  musi .

C i  k tó r z y  t eg o roczne j  d z i e r ż a w y  nie zapłaci l i ,  
d o  l i cy towan ia  p r z yp us z cz en i  nie będą .

P o z n a ń ,  dn i a  23.  W r z e ś n i a  1853.
M a g i s t r a t .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Mie js ce  na N o w y m  r y n k u  p o d  Nr.  1. p o ł o ż o ­

n e ,  k tó r e  o b ec n i e  I g n a c y  M e l a n o w i c z  d z i e ­
r ż a w i ,  pub l i c zn i e  w y d z i e r ż a w io n e  b y ć  m a ,  na 
da l s ze  t r zy  lata od  1. S ty c zn i a  r o k u  1854.  d o  1. 
S tyczn i a  r. 1857. na jw ięce j  da jącemu.

l y m  ko ńcem w y z n a c z o n y  t ermin  l i cy t acy jny  
na  dz ień 13. P aź dz i e rn i ka  p r z e d  p o łu dn i e m  o 
godz in i e  11. p r z e d  P a ne m  P l i c h t ą  S ek re t a r ze m  
miasta  n a  R a t u s z u ,  na  k tó r y  w z y w a m y  chęć  
dz i e r żaw ie n i a  m a j ący ch  z n a dm ie n i e n i e m ,  że 
w a ru nk i  są w  naszej  R eg i s t r a t u r z e  d o  p r z e j r z e ­
nia.  P o z n a ń ,  d n i a ‘23. W r z e ś n i a  1853.

M a g i s t r a t .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Miej sca  w j a t kach  na N o w y m  r y n k u ,  t udzi eż  

miejsca  za temi  p o ł o ż o n e ,  w y d z i e r ż a w i o n e  będą  
na  r. 1854.  w  te rmini e  dnia  24. P a ź d z i e r n i k a  
r. b. p r z e d  p o ł u d n i e m  o godz in ie  8. z r a ua  p r z ed  
P a n e m  P l i c h t ą  S e k re t a r z e m  miasta  na  R a t u ­
s zu  w y z n a c z o n y m ,  na jw ięce j  d a j ą c ym ,  o czem 
u w i a d o m i a m y  in t e r e s s en ló w  z tein nadm ien i ę  
u i em,  iż dz i e r ż aw a  w  t e rmin i e  z ł o ż on ą  b yć  musi .

P o z n a ń ,  dnia  23.  W r z e ś n i a  1853.
_____________________ M a g i s t r a t .

? k : t c : : i i .
olej eteryczny z węgla kamiennego,

z g ł ó w n eg o  sk ł adu

C.H.Stobwassera &Comp. w  Berlinie,
ma w  komis i e  i s p r ze d a j e  r ze t e lną  kw ar t ę  

a l i i  Sgr .

Skład gazu i rafinerya oleju
w  P o z n a n i u  p r z y  Z a m k o w e j  u l i cy  i na
rożn ik u  r y n ku  Nr . ' 84 .  A d o l f  A sc ił.
P o w r ó c i w s z y  z j a r m ar k u  L i p s k i e g o ,  zna  

c zu y m  zapa sem  za op a t r zy ł am  w n a j n ow sz e  to 
w a r y  mó j  M a g a z y n  s t ro i ,  i up r a s zam  o  ł a s kaw e  
wz g l ę dy .  MS. Jakubow ska

w r y n k u  N r  53.

Na z y s k o w n ą  s z y n k o w n i ą  po szu ku j ą  się o s o ­
by ,  k ló r c b y  z te j że  ko r zys t ać  chcia ły .

Bliższą w iad om o ś ć  udziel i
Miartteiy Biauforotciez

p rzy  W r o m e c k i e j  u l i cy  Nr.  6.

N a u k ę  r o z m o w y ,  l i t e r a tu r y  i g ram ma ty k i  
w j ę z y k u  angie l skim i f r an cu zk i m  udz ie la  w s p o ­
só b  ł a tw y  i p rz y j e m n y

T. Ba. eon SBMekop-
R o zm ó w i ć  się można od 4 do  6 po południu.  

Nr.  31.  ul ica Be r l i ń sk a ,  na 2.  p ię t rz e  w  l ew o .

Ka r io lk a  w y r e p e r o w a n a  słoi  z po l e ce n i a  do  
s p r z e d a n i a  u | f r.  S z c z e p a ń sk ie f /O  
p o w o ś n ik a .  l i  .  t i u r b a r y  !¥t'. M.

N a u c z y c i e l  d o m o w y  z do ln y  p r z y g o t o w a ć  
ch ło pc a  o śmio l e tn i ego  do  p o c z ą t k o w y c h  klass,  
r a c z y  zgłos ić się do  E x p e d y c y i  po c z ty  w T r z e ­
m e s z n i e  l istem pos t e  rest ,  p o d  ad re s sem N.  N.

Mój  s ek r e t a r i a t  p r zen i o s ł em do  m o j e go  d o m u  
p r zy  ul icy s zewski e j  p o d  Nr .  20.

P o z n a ń ,  dn i a  1. Pa źd z i e rn ik a  1853. 
________________  T e o d o r  B a a r t h .

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n i a  I .  P a ź d z i e r n i k a  1853.
S t o ­

pa
pCt .

N a  pr. kurant
p n p ie -
ram i . w iziia
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